
H r .  2 7 7  R o k  X . L^ów, piątek 16 czerwca 1905. Wydanie poranne.

Ceny pr^nnmeraty
W# j iiestęcznie 2  Kor.,
«  codzienną o w ukro*ną dostawę 
do domu dopłaca <4ę 6 0  halerzy.

Z przesyta  poc.1 w krają 
i monarchii: 

« f« i^ r .2 K .5 0 h .l lWcruf 3 K .- H  
k w a m i .  7  K  50  I ł  w y s . ł l u j  0  K .  —  h .  

rocznie 30 K. —  h. |  pocztow. 3 5  K. —  h.

W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po- 
ztovego m ie s ię c z n ie  5 Korua 

Zmiana aaresu pocztowego 4 0  haL 
Rcdakcya, Admin.stracya, DniKa'nia 
l.wów, ulica Chorązczyzny 17— 19.

Ł * n w y  £ z f e n r * i e

Ceny ogłoszeń.
O głoszen i- ^inseraty) za 1 wiersz 
petitowy iub jego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane za wiersz petitowy luh 
jegc miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  haL 
D cniesie.ua o s i j  bach, zaręczynach 
i t  p wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  ha erzy. Wyrazy £rub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
N r popckudn. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  tt  
Di obnych rękopisów m t zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach reaakcyjnyrto należy adresować do. 
uprasza s.ę nadsyłać pod adresem Administracya Słow a

W y d a w c a :  i a iy K u e r  W A C Ł A W  W O L 8 H J L

Redakcyi S łow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty 1 odbioru pum a, ogłoszenia i rtklamacye 
P olskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .
P iątek  16 czerw ca.

I  lio to a . Rzym.-kaL: D ziś: Franciszka Reg. +. Ju­
tro: Adolfa f  — G r.-kat. Dziś: 3. Lukyłyana M. Jutro : 
Subota z a d a s z .— Słow. D ziś: Budzimira. ju tro : Drogo- 
niysta.

Wschóu słońca 4*5, zacnód 7*56.
P o c ią g i  k o le jo w e  odchoazą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara m iejskiego: io  K rakow a 9 01*,
9 11 326*, 7-11. 11-36, 1'21*, 45 1 ; do Rzeszowa 446; do 
Podw ołoczysk 7'06, l i  31 236* 9*3o, 11*36; do Przem yśla- 
Chyrow a R ym anow a-Iw onicza-Jasła : 10*41; do Cze nio- 
wiec u'51, 0-56 (od lipca w święta do Worochty), 3*16*; 
1116, 3'27*, Jo K ołom yi: 6*26; do S try ja : 11 "46; do łća- 
w ocznego: 806, 3-31, 7*01; do S am b o ra : 9-36, 4*56, 11*31; 
do Ja w a ro w a : 7 31, 63 4 ; do B rzuchow ic: 6'26 (od 14 
maja do 10 września), 0*06 (świąteczny), 1*06 (świąteczny), 
2 46. 3-56, 6 '4 t, 80o, 8*31; do Rawy: 11*51 (niedz.) 8*06; 
do Bełżca; 1146; do Ja n ó w - . 731- 9*51, 211 114 maja do
10 września w święta), 3 44 (14 maja do 10 września), 6*34; 
do Bzczerca: 2*31 (1 czerwca do 10 września w św ięta); 
do Lubienia 2'51 (14 maja do 10 września w święta). — 
Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nucne (od 6 wie­
czór do 5’59 rano) drukowane czarno.

M u z e a  I  b i b l i o t e k i .  O ssolineum : Biblioteka w dn 
powsz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
od 9—1, nadto we w torek i pi lek od 3 -  o , w niedzielę 11— 1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1 
w dni powsz 10—1 za zgłosz. — M uteam  przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10- 1. — Bibliot. uniwersyte^K5.: otw arta co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od g. 8 do 1 popof. 
i od g. 4 do 7 w. w soboty tylko od 8 do 1.1 W niedziele 
otwarta dla zw iedz:'ąccj publiczności od godziny 10 rano 
do 12 w południe. Biblioteka Baworowsk'ego (Ujejskiego 
2) wtorki, droay, piątki i Sopoty 4—6. Bib:. Pawlikowskich 
(Trzeciego Maja ) środy, soboty i niedziele od 11-12. 
— Bibl. Politechniki w święta, niedziele poniedziałki od
11 — i w in n e  dnie 10— 1 i 4—8. — Biblioteka T ou . Szew­
czenki (ul. Czarn.eckiego 26) 2--6 (prócz niedz. i św. ru­
skich). — B id. Narodnego Domu (Teatralna 22) we w to­
rki, środy, piątki, soboty 9—17 3—ć.

W y s ta w y  -s ta łe . Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h.

W y sta w y  c z a s o w e . Wystaw t zbiorowa dzieł Wło­
dzimierza Nałęcza w Salonie Tow. Sztuk pięknych. (M u­
zeum przemysłowe). W ystawa prac Kazimierza Sichulskiego 
w Salonach Towarzysrwa SztuK pięknych. (Muzeum prz 
mysłowe)

L w o w s k ie  F o t o - P la s t ik o n  w pasażu Hausmana 
46 razy premiowane, od 11 czerwca do 17 czerwca do wi­
dzenia: Zajmująca podróż na około świata. Wstęp 20 hal.

P o s ie d z e n ia  t  z g r o m a d z e n ia .  Posiedzenie 
Kółka filozof Czytelni Akademickiej o godzinie 715. — 
W Z w i ą z k u  n a u k o v ; o - l i t e r a c k i  m o godz. 8 w. dy- 
skusya z powodu dzieła prof. T retiaka o Słowackim.

i e a t r  m ie j s k i  Dziś: tea tr zamknięty, jutro: (pre­
miera) „Sprawa M athieu“, krotochwila w 3 aktach Tristana 
Bernaraa.

Koszty wojny rosyjsko-japońskiej.
Z chwilą rozpoczęcia przygotow ań do rokow ań 

pokojowych, wojna rosyjsko-japońska weszła w ostatnią 
fazę. S traszna ta wojna pochłonęła nietylko setki tysięcy 
ludzi ale także olbrzym ie kapitały, k tóre w ynoszą już 
wiele miliardów. Liczby ich ściśle określić niepodobna, 
ponieważ do zawieszenia broni upłynąć może jeszcze 
wiele tygodni, a utrzymanie setek tysięcy żołnierzy w polu 
pochłonie jeszcze wiele milionów.

Z  finansowych jednak transakcyj, które obie strony 
wojujące przeprow adzały na zagranicznych lub w ew nę­
trznych targach pieniężnych, jak również ze sKąpych zre­
sztą oficyalnych wiadom ości, a wreszcie na podstaw ie 
obliczeń fachowców, m ożna stw orzyć sobie potrzebne 
kryterya do oceny kosztów  dotychczasowej wojny.

F inansow e przygotow ania rozpoczęły się już na 
długo przed rzeczywistym wybuchem wojny. Co jednak 
w ydano na budowę okrętów , uzbrojenie, obw arow ania i 
inne przygotow ania, 10 pozostaje jeszcze tajem nicą i do 
obliczenia wchodzić nie muże. Wojna t rwa obecnie już 
przeszło szesnaście miesięcy. Koszty iej nie były natu­
ralnie zaw sze jednanie. Ściąganie wojska na odległy plac 
boju trw ało długo 1 potrzeba było całych miesięcy, za­
nim obie arm ie stanęły naprzeciw  siebie w całkowitej 
swej sile. Z  tego więc stanow iska koszty wojenne p o ­
winny być na początku wojny mniejsze, chociaż dla Rc 
syi ut"udnione i forsow na mobilizacya, jak również ko­
sztow ny transport wojsk, musiał je właśnie na początku 
wojny znacznie pow iększać Tajny radca iegacyjny Hel- 
ferich obliczył koszty wojenne w jednym miesiącu na 
150 mil. tranKów dla Rosy i a na 140 mil. fr, dla Ja­
ponii. Ob.iczenie to  odnosiło się do r. 1904, czyli do 
pierwszych aziesięciu miesięcy wojny. Przyjąw szy, że 
nic zmieniły się one także i w daiszym ciągu wojny, 
dojdzie się do wniosku, że

dotychczasow e koszty Rosyi 2 400 mil. fr. 
dotychczasow e koszty Japonii 2 .240  „

wynoszą. Zm arły prezydent Credit Lyonnais p. Oerm ain, 
obliczał koszty wojenne Rosyi na 200 mil. fi miesię­
czni., a Japonii na 120 mil, fr. N a tej podstaw ie obli­
czone koszty w ynoszą :

dla Rosyi 3.20U mil. fr.
dla Japonii 1 .9 2 0  „

D o podobnych wyników dojdzie się, uwzględniając 
te transakeye finansowe, które belligerenci przeprow a­
dzili celem pokrycia kosztów  wojennych. Rosyjski mini­
ster skarbu w ostatm em  swojem spraw ozdaniu budże- 
towem  na r. 1905 podniósł z zadow oleniem , że mimo 
nadzw yczajnych w ydatków  wojennych, Rosya nie po ­
trzebuje wypuszczać ani jednej asygnaty rublowej, po ­
nieważ gotów ka banku państw a jest ciągle znacznie wyż­
sza,. niż sum a not będących w obiegu. Koszty wojny

pokrywa się częścią z istnie,ących gotowych zasobów- 
częśc;a pożyczkami, na co wymienił minister następu* 
jące p o zy cy e :
Oszczędności budżetowe w r. 1904 134 mil. rubli
Wolne konto renty państwowej 132 „ „
Realizacya dewiz 57 „ „
Pożyczka paryska 3 0 0  „ „
W ewnętrzna pożyczka 19C4 250  „ „
Berlińska pożyczna 250  „ „
W cwnętizna pożyczka 1905 200  „ „
Realizacya bonów skarbow ycu________  15o „ „

Razem 1.473 „ „
Ta olbrzym ia sum a półto ra m iliarda rubli zmmej* 

sza się przez to , że pożyczki zagraniczne nie były w pi' 
sane na pari, i że wskutek tego  nastąpiła stra ta  na 
kursie, wynosząca blisko 2 prc. Z drugiej jednak strony 
nie uwzględniono tu -esurs wewnętrznych skarbu pań­
stwa. Sum a półto ra m iliarda tudIi odpow iada 4 miliar­
dom franków. Czyli, że według obliczenia kosztów  w o ­
jennych przez G erm aina, R.osya sum ą tą  koszty te  zu­
pełnie pokryła, zachowując nawet pewną nadwyżkę, która 
jednak według ostatnich w iaaom ości zaąży ła już s to ­
pnieć.

T ransakeye finansowe, k tóre przedsiębrała Japo­
nia dla pokrycia kosztów  wojny, przedstaw iają się na­
stępująco, o ile je dokładnie znam y:
Dochody budżetow e na początku wojny

i gotow e zapasy 150 mil. jeno
Cztery wewnętrzne pożyczki 370 „
Trzy zewn. pożyczki w Londynie i N o­

wym J o r k u  500  „ „
Razem 1.020 „ „

Ekonom icznie słabsza Japonia wydała na wojnę 
blisko miliard jen czyli 105 mil. funtów szterlingów 
Poniew aż więcej pożyczek było wewnętrznych, przeto 
bank japoński był silniej angażow any. Mimo to  jednak 
bezpośrednia em isya not bankowych me nastąpiła. Suma 
105 mil. funtów szterlingów przewyt-sza również sumę 
kosztów  japońskich, obliczoną przez G erm aina, tak, że 
Japonia powinna posiadać jeszcze znaczny zapas g o tó ­
wki, który w ystarczy na kilka miesięcy. T akże i tu 
oznaczono pożyczki według ich kapitału nominalnego 
bez uwzględnienia stra t na kursie, ale z drugiej strony 
nie w zięto także w rachubę wewnętrznych dochodów 
fiskalnych, jakie skarb japoński miał w ciągi roku.

P rzebieg wojny wywarł ogrom ny wpływ na kurs 
w alorów  państwowych. Ruch rosyjskiej i japońskiej renty 
przedstaw ia wyraźnie następujące zestaw ien ie:

4 prc. 4 prc.
renta rosyjska renta jaoońska 

1. I 904  9 7 .—  7 5 .—
9 II 04  9 4 .—  64 .—

52
Ksawery Maryan.

i - T a s z e  d - o l e .
P O W I E Ś Ć .

— Julku, Ju lk u ! —  pow tarza trzęsącem i się usta­
mi. Schody zakręcają się raz, drugi, trzeci.

—  Boże, kiedy się to  sk o ń czy !
N agle kroki przewodnika cichną, nie słychać ude­

rzeń twardych obcasów  o kam ienne stopnie, jednocze­
śnie rozbłyska św iatło małej zakopconej la ta rk i; przy 
jej świetle widzi Czesia w giębi mrocznej sionki niskie 
drzwi okute blachą i żelaznemi sztabam i. Czerwone, 
obrzękłe ręce mężczyzny obracają wielki klucz w zamku 
tych drzwi. Zaskrzypiały zawiasy.

— „Stupajtie !“
dzesif robi parę kroków  w tył od czarnej czelu­

ści, jaką widać po za otwarterm  drzwiami.
—  „Stupajtie w p:e ro d !“ —  krzyczy na nią s tra ­

szny człowiek, zagraazając wąskie przejście od schoaów .
Czesia czuje, ze wszystkie jej członki lodowacieją, 

już nie drży, staje się zdrętwiałą.
-*■ ..S k o re j!“
Przestępuje pierwsza wysoki próg, przewodniK idzie 

za nią, zamyka za sobą drzwi tym sam ym  wielkim klu­
czem, którym otw ierał z zew nątrz, poczem  flegm aty­
cznie chowa go do kieszeni.

— W imię Oica i Syna i Ducha św iętego... —  
Szepcze Czesia, podnosząc rękę do czoła, ale ręka o d ­
mawia posłuszeństwa. — Ojcze nasz, któryś jest...

Straszny człowiek przestał zw racać na nią uwagę, 
■ o ry ta rz  w którym  się znajdują, jest zamknięty, uciec

z niego nie można, okien nie pos.ada także. Jest to  
jakaś straszna pułapka pod sam ym  strychem .

—  Zdrow aś M arya... —  szepcze daiej Czesia 
oparta  plecami o ścianę, ś led ząc  szeroko otw artem i 
oczam i każdy ruch wielkiej figury, oświetlanej migocącem  
światłem latarki.

Figura robi kilka kroków  naprzód, przystaje przy 
ścianie, puka w n ią  trzy razy. fAaleńkie drzwi, których 
Czesia nie spostrzegła dotąd w niepewnem świetle, otw ie­
rają się, wychodzi z nich staruszka ze św iecą w ręku 
i, rozglądając się w około, p y ta :

—  C horą przyprowadziliście ?
— Nie, nie chorą.
—  W ięc poco chodzicie tu po n o c y ! Oj M ikoła­

ju, Mikołaju, pewnie znów upiliście się.
—  Jak Boga kocham , nic nie piłem prócz trzech 

kieliszków przez cały dz;eń ! Ja  tu  panią „delikatną"’ 
przyprowadziłem  do was. N iem a innego odpow iedniego 
pom ieszczenia, tylko u was... Pani za mężem idzie.

Lodow atość Czesi zaczyna znikać, podchodzi ona 
do staruszki, w ita ją przyjaznem skinieniem, poczem 
w prow adzoną zostaje do schludnego pokoiku, gdzie się 
bielą Franki nad oknam i, zastawionem i Kwitnącą pelar­
gonią i innem jasKrawem kwieciem ; gdzie pionie jasna 
lampa, szumi sam ow ar, gdzie jest przytulnie, miio, 
czysto.

—  PrzemoKło biedniątko —  mówi staruszka, pa­
trząc na Czesię —  MiKołaj musi przynieść rzeczy pani. 
T rzeba się przebrać, bo  inaczej gotow a gorączka.

Czesia tłum aczy strasznem u człowiekowi, który 
wydaje jej się teraz zwykł} m chłopem, jakich setki wi­
dywała, nie odczuw ając najmniejszego lęku, —  że po­
trzebny jej jest tylko mały koszyczek, spięty żóltem i 
rzem ykam i, a inne walizki m ogą pozostać tam , gazie 
je złożono, i daje M ikołajowi rubla ku wielkiemu jego 
zadowoleniu.

W godzinę późn.ej aelikatna pan.enKa ieżaJa napo­
jona gorącą herbatą w nadzwyczaj czystem łóżku, słu­
chając bezustannego opow iadania staruszki.

—  Już trzydzieści lat dobiega, jak jestem tutaj 
dozorczym ą w szpitalu na kobiecym odaziale. Różnych 
różności ja się napatrzyła... Paniusia dziwi się, że ja 
dotąd nie śpię. O dw ykła ja, bo co noc, to  się coś no­
wego zaarza. T o  dzieciątko się rodzi, to  umiera jaka 
nieszczęsna, co jej już życie n a  d o k u c z y  ł o ... To 
w aryatkę przyprow adzą, to  znów popa, kto zaząda, 
p o k a j a w s z y  s i ę  w nocnej ciemności, pragnie oczy­
ścić z grzechów  sw ą duszyczkę, błądzącą. Różne zda­
rzenia byw ają! A ja stara od snu odw ykła... sypiać r ie  
m ogę... Ot, pończoszki dla biednych dziatek robię, —  
w skazała duże czerwone kłębki, leżące w koszyczku, —  
jagódki sm ażę, wczoraj czarnych porzeczek nasmaży- 
łam, takie śliczne jak rubinki I P roszę, popróbujcie.

S taruszka w ydostaje słoiki z białej szafeczki, na­
kładź konfitui na szklaną miseczkę i podaje Czesi.

—  I nie sm utno wam w tych m urach?
—  Nie sm utno, gołąbko ty moja, n.e sm utno, bo 

człek wie, że jak przyjdzie na kogo ciężka godzina, to  
mu się tak  czy owak ulży. Nieszczęsnych Więcej tu 
przybywa, niż złych. Oh, tak, wiecej nieszczęsnych!

Przywieźli tu raz taką m atkę, co własne dzieci 
pozabijała!... Cicha ona była, dobra, całemi dniami pła­
kała, ia ją pocieszała, nam awiałam żeby się modliła, bo 
pan Bóg pom oże a łzy me pom ogą.

Jak nie mam płakać —  mówi ona —  kiedy dzie- . 
ciątek żal, a wolała ja zgładzić je, niż ich dusze na za­
tracenie a a ć l

A któż że —  pytam  się —  duszyczki dzieci 
skrzyw dzić chciał?

Ten sam —  pow iada —  co mnie w kajdany skuł, 
w niewolę podał!

(D. C n 1
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1. VI 04 00 25 75-37
31. XII 04 89-30 7o-50
1. 11 05 88-50 80-—
1. IV 05 88 1G 86-12
Dzisiejszy kurs 90-— 89 62
Różnica od początKu wojny --  4-— - f  25-62

Przebieg wojny odzwierciedla się w powyższych 
cyfrach bardzo wyraźnie. Kurs rosyjskiej renty, mimo że 
podtrzym ywano go z ogrom nym  wysiłkiem, stracił od 
początku wojny osrr, procent. W przeciwstawieniu do 
tego stałe zwycięstwa japońskie odbiły się wspaniale na 
Kursie renty japońskiej, podnosząc go o pi zeszło  25 prc. 
Xa początku wojny Japonia płaciła 6 prc. od swojej 
renty, dzisiaj zaś płaci już tylko 4 i pół prc. W osta­
tnich dniach renta japońska była nawet poraź pierwszy 
wyżej notow aną niż rosyjska.

W OJNA.
P rz ed  w aln ą  b itw ą.

Londyn (Tel. wl.). W edług wiadomości, które ró­
wnocześnie nadeszły z Tokio, z Petersburga i z Seulu, 
tudzież według raportów  z obozu japońskiego i rosyj­
skiego, przygotow ania do rozstrzygającej bitwy w Man- 
dżuryi robią coraz większe postępy.

Londyn (Tel. wł.). W edług wiadomości nadcho­
dzących z Mandżuryi, gotuje się tam wielka bitwa, du 
której potyczki w ostatnich tygodniach były przygo to ­
waniem. M arszałek O yam a opracow ał plan akcyi cełem 
obejścia Liniewicza. K orespondent specyalny dziennika 
.Daily TelegraplD  donosi, że w Mandżuryi zaczął się 

już okres deszczów i że deszcz pada całymi dniami i 
tylko podczas kilku godzin nocnych ustaie. Mimo to 
operacye wojenne nie ustają. Armia Liniewicza liczy 
300 .000  ludzi oraz 4 .000  (?) arinat

Z w idow ni lądow ej.
P e te rsb u rg  (Tel. wł.). Według prywatnych donie­

sień jest faktem , że Rosyanie zbudowali kolej polną na 
tyłach swej armii, k tóra to  kolej łączy się z wielką ko­
leją m andżurską i w ten sposóD uniemożliwione zostało 
odcięcie Rosyan przez Japończyków  od wschudu-po- 
łudnia.

W ładyw ostok .
P e te rsb u rg  (Tel. wł.). Admirał Birilew przybył 

do W ladywostoku i zwiedzał port tamtejszy. D otych­
czas niema wcale oznak, aby Japończycy zbliżali się do 
W ładywostuku.

Straty japońskie na morzu.
W iedeń (TBK.)- Jak z Londynu Biuro k o resp o n ­

dencyjne w uzupełnieniu depeszy ,,Daily Teiegrapłiu“ 
dowiaduje się, straty  iapońskie w bitwach n ich, po ­
dane na kuńcu depeszy, nie wynoszą 14.9 ./. zolnierzy 
rannych, lecz tylko 1.497.

Echa z pogrom u floty rosyjskiej.
T okio  (TBK.). O głoszone wczoraj przez departa­

ment m arynarki spraw ozdanie adm irała T ogo o bitwie 
w cieśninie Korejskiej, zaw iera między innymi następu­
jący ustęp Rozkaz do walki ze strony Japonii wydany 
został d. 27 maja o godz. 1 min. 55 po południu. Gdy 
dywizye japońskie rozpoczęły swe manewry, Rosyanie 
rozpoczęli ogień o godz. 2 min. 4. Japończycy zaczęli 
odpow iadać na ogień dopiero wtedy, gdy zblizyli się 
do floty rosyjskiej na 6000  yardów. Ogień skoncem ro- 
wano na oba największe okręty rosyjskie i to  z takim 
skutkiem, iż już o godz. 2 min. 45 walka była roz­
strzygniętą. Dalej donosi T ogo , że jego okręty  wojenne 
i krążowniki pancerne Kamimury, oraz dywizye okrętów  
adm irała Uriu i m łodszego Togi, zupełnie osaczyły eska­
drę N iebogatow a, tak, iż wszelki opór był bezskuteczny. 
Togo, po puddaniu się N iebogatow a, pozwolił jemu i 
jCgo oficerom zatrzym ać szable.

W aleczni —  korsarze.
F len sb u rg  (TBK.). W edług depeszy, którą o trzy­

mało tutejsze T ow arzystw o okrętow e, okręt „C etartos" 
został w drodze z Japonii do Kochinchiny, na morzu 
północno-chińskiem, zatopiony przez okręt rosyjski 
„D on“ Załoga ocalała i przybyła wczoraj do Batawii. 
Jak Tow arzystw o twierdzi, na pokładzie zatopionego 
stitk u  nie było kontrabandy wojennej, tylko drzewo, 
a mianowicie progi, przeznaczone dla jednego z cniń- 
skich portów  neutrałnycn.

Spraw a zawarcia pokoju.
Berlin (Tel. w ł ). „Lokal Anzeiger" zamieszcza 

interwiew z pewnym dyplom atą w spraw ie zaw arcia po­
koju. Japonia —  według słów  jego —  wypowiedziała 
wojnę jedynie zmuś '■■na do tego, gdyż czuła się przez 
Rosyę za< ożoną w swej egzystencyi i obecnie musi 
powrócić ta) żądania, aby M andżurya po wsze czasy 
przez Rosyę była nienaruszaną.

D yplom ata ów zbija twierdzenie, jakoby |aponić. 
nie była w stanie dotrzeć do Syberyi Również możli- 
wern jest, że T ogo  potrafi poprowadzić sw ą flotę na 
m orze Bałtyckie, tak sam o, jak rosyjska flota dostać 
się mogła na wody wschodnio-azyatycl

W aszyng ton  (Biuro Reutera.) Sekretarz prezydenta 
Roosevelta ogłasza, że gdy rządy japoński i rosyjski 
oświadczyły się przeciw  Paryżowi i Czitu, jako miej­
scom zebrania się delegatów  dla rokowań pokojowych, 
prezydent Roosevelt zaproponował Hagę. W ówczas oba 
rządy podniosły przeciw tej miejscowości zarzuty i za­
proponowały W aszyngton. Stosownie do tego prezydent 
zawiadom ił oba rządy, że pełnomocnicy zbiorą się 
w W aszyngtonie.

W aszyngton (TBK.). U rzędow o  podano  do w ia-

uom ości, że  W aszyngton w yznaczono jako m iejsce  
zebrania się  p ełnom ocników  pokojowych.

Widmo przym ierza rosyjsko-japońskiego.
B erlin  (Tel. wł.). „Beri. T ageblatt" donosi z N o­

w ego Jorku, że w kołach politycznych północno-am ery- 
kańskich panuje wielkie zaniepokojenie, czy po zawarciu 
pokoju nie przyjdzie do przymierza rosyjsko-japońskiego. 
Gdyby takie przym ierze doszło do skutku, w takim ra ­
zie Rosya i Japonia podzieliłyby się Azyą. W skutek 
tego Niemcy w K iaorzao zwiększają fortyfikacye a ró ­
wnocześnie rząd am erykański na Filipinach zbuduje ta ­
kże bardzo silne fortyfikacye.

W idoki re fo rm .
B erlin  (Tel. wł.). „Beri. Tagebl “ donosi z P eters­

burga, że w kołach dworskich panuje przekonanie, iż 
należy możliwie szybko wprowadzić reform y przyobie­
cane przez cara w poprzednich ukazach, gdyż odk łada­
nie tych reform na czas późniejszy może wywołać jak 
najgorsze wrażenie w całem społeczeństwie rosyjskiem i 
utrudnić akcyę stronnictw a wojskowego, które chciałoby 
w dalszym ciągu prowadzić wojnę.

G enerał-gubernatorstw o petersburskie.
Petersburg (Tel. wł.). Na miejsce Trepow a, jako 

generał-gubernatora petersburskiego, ma być powołany 
generał Kleigels, obecny generał-gubernator kijowski, 
podpora stronnictwa konserwatywnego.

Rada państw^.
(Posiedzenie wczorajsze Izby posłów).

O dpow iedź d ra  K leina.
W iedeiL  (TBK.) Kierownik m inisterstwa spraw ie­

dliwości dr. Klein odpow iedział między inneini na in- 
terpelacyę p. Daszyńskiego w sprawie obchodzenia się 
z osobam i, pozostającerni w areszcie śledczym. W ska­
zał na 183— 189 u. kar., jakoteż na § 29 przepi­
sów wykonawczych, k tóre normują sposób obchodzenia 
się z temi osobam i. Z resztą mówca w instrukcyi do 
naczelników sądów  przypomniał pizepisy tego § 29, ce­
lem uniknięcia mylnych interpelacyi.

U staw a o kong ruach .

W iedeń. (TBK.) Po Prażaku przemawiali w Izbie 
posłów pp. Baum gartner, Schacl.inger i Tavcar, który 
wyraził ubulewanie, że rząd, który tak szybko spełnia 
żądania klerykałów , przedkładając ustawę o kongruach, 
nie ma pieniędzy na kulturalne żądania Słoweńców. N au­
czyciele ludowi w Krainie o wiele gorzej są  uposażeni, 
amżeli kler, który agituje i uprawia politykę z am bon 
i wpływa na lud, aby w testam entach robiono zapisy 
na kościół. Jako członek wolnomyślnego stronnictw a, 
ośw iadcza mówca, iż nie m oże glosować za ustawa.

Poseł S teiner polermzował z poprzednim mówcą 
i z wczorajszymi wywodami Schuhmeiera. M ówca stw ier­
dził, że żaden dotąd przeciwnik kościoła nie zdefinio­
wał pojęcia klerykalizmu. W edług jego zapatryw ań „kle­
rykalizm" jest to  hasło rzucone przez wolnomularzy 
w lud, aby odw racać go od kościoła. Dalej odparł po­
seł Steiner zarzut, jakoby jego stronnictw o było nie- 
przycnylne szkolnictwu i oświadczył, że stronnictw o 
chrześcijańsko-społeczne, uznając wielki moralny i du­
chowy wpływ kościoła i oceniając w pełni znaczen.e 
wychowania religijnego młodzieży, dom aga się odpo­
wiedniego uwzględnienia religii w nauce, a tern samem 
zapewnienia m ateryalnego bytu niższego kleru.

Podczas mowy S teinera przerywał mowey kilka­
krotnie Schonerer, k tórego prezydent nawoływał do po­
rządku.

Ks P asto r zaprotestow ał p r z e d e wszystkiem prze­
ciw tem u, iż p. Schuhmeier odczytał wczoraj w Izbie 
list pasterski arcybiskupa K atschtaiera i wydrwiwal go. 
Mówca użala się, że piezydani Izby nie znalazł ani sło­
wa potępienia dla owego posła.

Daszyński i Schuhmeier p-zeryw ają mówcy.
Ks. P asto r w gorący sposób przem awia za po­

praw ą m ateryalnegc położenia kleru, przedstawia jego 
opłakaną dolę, zaznaczając, iż dla duchowieństwa niema 
żadnego awansu ani zaopatrzenia na starość. Mówca 
dom aga się lepszej dotacyi dla grecko-katoiickiego du­
chowieństwa i zaopatrzenia wuów i sierót po grecko­
katolickich księżach. Poszczególne postanowienia proje­
ktu ustawy muszą być koniecznie zmienione, zwłaszcza 
postanowienie, iź ustawa dopiero  w r. 1912 ma wejść 
w życie. (Oklaski na ławach polskich posłów).

W iedeń. (TBK.) W dalszym ciągu sw ego p rze­
mówienia p. ks. P asio r w ystąpił w ostry sposób prze­
ciw p. Schuhmeierowi za to, że wydrwiwał list paster­
ski ks. arcybiskupa K atschtaiera, oraz, że wyśmiewał 
najświętsze zasady wiary katolickiej.

P. Schuhmeier: Ja cytowałem  tylko słowa Katsch
talera.

P ks. Pastor: T o są nasze najświętsze m isterye, 
które milionom osób jeszcze w ostatniej chwili przed 
śm iercią dają pociechę. W yśmiewanie tego jest wielką 
zbrodnią.

P. Daszyńsk;: Po cóż K atschtaler prow okow ał?
P. ks. Pasior: je s t jego obowiązkiem ogiaszać 

listy pasterskie.
P  D aszyński Ale nie takie, w których się mowi, 

że ks*ądz więcej znaczy, niż M atka Boska.
P. ks Pastor: Pan jeszcze nie wygrałeś gry! P rzy­

chodzą w życiu łudzkiem gooziny, w których niewierny 
nawet człowiek żąda religijnej pom ocy. Przypom inam , 
iż jeden z najwybitniejszych przyw ódców  socyalisty-

cznych Reger w Przemyślu, w ostatnich chwilach sw e­
go życia wezwał księdza do siebie, spow iadał się, ko ­
munikował i przyjął ostatnie namaszczenie.

P. Daszyński: T ak, przy 40  stopniach gorączki.
Na tern dyskusyę przerwano.
M ówca generalny contra p. Lecher ośw.adczył, iż 

kwestya utrzym ania duchowieństwa jest czysto wewnę­
trzną spraw ą kościoła katolickiego, a nie rzeczą pań­
stwa. Niem ieckie stronnictw o ludowe jest ze wzglądów 
narodowych, finansowych i politycznych przeciw przed­
łożeniu. Na tern rozpraw ę przerwano.

Po dłuższej formalnej dyskusyi w sprawie porząd­
ku dziennego wczorajsze posiedzenie przyjęło propozy- 
cvę prezydenta, aby na drugim punkcie postawiony zo­
stał wybór deputacyi kwotowej.

N astępne posiedzenie dziś.

Sytuacya parlam entarna.
W iedeń. (Tel. w ł ) Z poważnych kół czeskich do­

wiaduję się, że wczorajsza konfereneya komisyi parla­
mentarnej klubu rm odoczeskiego z prezesem  ministrów 
br. G autschem  nie odniosła rezultatu i w szystko pozo­
stało  „in suspenso", gdyż rząd nie cnce dać Czechom 
żadnych stanowczych przyrzeczeń co do ich postulatów  
narodowo-oolitycznych.

Praga. (Tei. wł.) „ P o litik“ dowiaduje się, że pe­
wną jest rzeczą, iż w połowie września równocześnie 
z innymi sejmami zbierze się na dłuższą sesyę także 
Sejm czeski.

D w ie n ow e k oleje w  Galicyi.
W iedeń. (Tel. wł.) Z kół poselskich dowiaduję się, 

że Koło polskie w zamian za uchwalenie kredytów  do­
datkowych na koleje alpejskie będzie się dom agało zbu­
dow ania w Galicyi 2 dróg żelaznycn kosztem  skarDu 
państw a. Jedną z tych kolei ma być wymieniona już 
wczoraj droga żelazna ze Lwowa na Kamionkę do Sto- 
janowa, która będzie przecinała powiaty Galicyi wscho­
dniej, natom iast w G a l i c y j  zachodniej kosztem państwa 
ma być wybudowaną kulej Dębica-Jasło-Konieczna do 
granicy węgierskiej

Kredyty doaatk&we na k ołeje alpejskie.
W iedeń. (Tel. wł.) Dowiaduję się z Kół parlam en­

tarnych, że referent komisyi kolejowej dr. Sylwester 
wypracował już referat w sprawie kredytów  dodatko­
wych na koleje alpejskie. Dr. Sylwester, jakkolwiek jest 
tylko adw okatem  i nigdy nie mial nic do czynienia 
z techniką kolejową, ani z techniką handlowo-taryrową 
dróg żelaznych, opracow ał referat, w którym  zbija kom ­
pletnie referat inżyniera Kaftana i orzeczenie posła Ko- 
lischera i twierdzi, że koleje alpejskie są zbudowane 
wybornie, że Koszty nie mogły być mniejsze, aniżeli te, 
które zrobiono i że owe koleje alpejskie będą się w przy­
szłości wybornie opłacały. Słowem cały referat dra Syl­
w estra robi wrażenie, jakby go napisał dr. Wittek a dr. 
Sylwester tyiko ów referat podpisał. We w torek ma 
być zw ołaną kom isya kolejowa, na której dr. Sylwester 
jeszcze raz swój referat p-żedstawi, gdyż do  tej pory 
prezes komisyi kolejowej br. Schwegel ow ego referatu 
nie podpisał.

N ow y gabinet w ęgierski.
W iedeń . (TBK.) Gen. Fejervary był wczoraj przy­

jęty o godz. w pół do 2 przez cesarza na audyencyi, 
która trw ała do godziny 3. Następnie gen. Fejervary 
konferował ze wspólnym ministern skarbu br. Burianem.

B udapesz t. (Tel. wł.) Prezydent Izby Justh ośw iad­
czył, że pochwala najzupełniej plan bojkotowania now e­
go rządu, ponieważ członkowie tego izadu występują 
przeciwko interesom narodow ym . Jeżeli .zaś  sam nie 
przytacza się do tego bojkotu, to  jest rzeczą zrozum ia­
łą z jego strony, jako prezydenta.

B ud ap esz t. (T B K ) Bar. Fejeryary przedłożył na 
wczorajszej audyencyi projekt dekretu nominacyi nowych 
ministrów, poczem król polecił mu objęcie kierownictwa 
gabinetu Bar. Fejervary przedłożył zarazem  m onarsze 
deklaracyę, jaką nowy rząd złoży w Sejmie. Bar. F e­
jeryary dopiero dziś wyjedzie z Wiednia.

Hr. Tisza.
W iedeń . (Tel. wl.) „Wien. Allg. Z tg ." dowiaduje 

się, ze hr. T isza po ustąpieniu ze stanow iska prezesa 
ministrów  węgierskich otrzym a wysokie odznaczenie.

Pogrzeb arcyks. Józefa.
W iedeń . (TBK.) W imieniu rządu austryackiego 

udaią się do Budapesztu na pogrzeb arcyks. Józefa mi­
nister Spraw wewnętrznych lir. Bylandt-Reidt, w z a ­
stępstw ie bar. G autscha, oraz dr. Piętak i minister 
Schónaich.

K ondoiencye z powodu zgonu arc. Józefa.
B ud ap esz t. (TBK.) Sejm zo.erze się w sobotę na 

nadzwyczajne posiedzenie, które będzie poświęcone p a­
mięci zm arłego arcyksiącia Józefa.

B udapesz t. (TBK.) Rada m. Budapesztu uchwaliła 
na nadzwyczajnem posiedzeniu w ystosow ać kondolencyj­
ny adres do cesarza z pow oau śmierci ś. p. arcyks. 
Józefa. T aką sam ą uchwałę powzięła także Rada m iasta 
Preszburga.

Giełda budapeszteńsKa w dniu pogrzebu zm arłego 
arcyksiącia będzie zam knięta.

W iadom ości urzędow e.
W iedeń . (TBK.) „W iener Z tg ." donosi: Cesarz 

nadał radcom  nam iestnictwa galicyjskiego Sewerynowi 
Bańkowskiemu i Bogumiłowi Szeligowskiemu o idery  że­
laznej korony 111 klasy.

Cesarz zam ianował radców nam iestnictwa Ignace­
go K orzeniowskiego i Jana Adan.a Czeżowskiego radca­
mi dworu, ostatniego z nicn „extra ,iatum “.
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Sprawa marokańska.
P aryż. (TBK,) Dzienniki tutejsze donoszą, że 

wkrótce przybędą do Fezu do sułtana m arokańskiego 
przedstaw iciele kapitalistów  am erykańskich z o iertą 
udzielenia pożyczki sułtanowi.

F ez . (Biuro Reutera ) A m basador angielski wrę­
czył ministrowi spraw  zagranicznych odpow iedź Anglii 
na propozycyę sułtana w sprawie konterencyi m iędzyna­
rodowej. O dpow iedź jest odm ow ną. Poseł niemiecki hr. 
Tattenbach wręczył ministrowi spraw  zagranicznych 
przychylną odpow iedź Niemiec.

P aryż. (TBK.) „F igaro" donosi, że wczorajsza 
konferencya prezydenta gabinetu Rouviera z am basado­
rem niemieckim ks. Radolinem wywołała korzystne w ra­
żenie. Książę Radolin w tym  duchu odniósł się do 
Berlina.

„E d a ir"  tw ieidzi, że Nierncy prócz zgody na kon- 
ferencyę m iędzynarodow ą, żądają gw arancy1, że umowa 
francusko-angielska ma charakter pokojowy.

Tanger. (Ag. Havasa.) Oficyalne kola zapewniają, 
że Austro-W ęgry i Włochy zgodziły się na propozycyę 
sułtana w spraw ie konferencyi m iędzynarodowej, a m ia­
nowicie Włochy bez wszelkich zastrzeżeń, Austro-W ęgry 
zaś z zastrzeżeniem , iż wszystkie m ocarstw a intereso­
wane przyjm ą propozycyę sułtana.

F ez. (TBK.) A m basador angielski wręczył mini­
strowi spraw  zagranicznych, z powodu zam ordow ania 
konsula angielskiego, w łoskiego i austro-w ęgierskiego 
M addena, notę z żądaniem  zarządzenia odpowiednich 
środków , celem otoczenia bezpieczeństwem  obcych pod­
danych. Spraw a odszkodow ania będzie później poru­
szona.

Mnożą się oznaki, iż w M aroku wzmaga się 
anarchia.

Zastępcy banków  francuskich wyjechali stąd , po ­
nieważ misya ich nie odniosła skutku.

T anger, (Agencya Stefaniego.) W urzędowych ko­
lach słychać, że Austro-W ęgry, Włochy i Stany Zjedno­
czone przyjęły propozycyę sułtana z zastrzeżeniem  je­
dnak, że propozycyę tę  przyjm ą wszystkie m ocarstw a 
interesowane.

Berlin. (TBK.) „N ational Z tg." ośw iadcza, iż wia­
domości o  udzieleniu rzekom ych koncesyj Tow arzystw om  
niemieckim przez sułtana m arokańskiego, są bezpod­
stawne. N atom iast pism o to  potw ierdza w iadom ość, iż 
pewne Tow arzystw o niemieckie otrzym ało Koncesyę na 
naprawę i nowe budowle w porcie tangerskirri.

Z erw anie unii szw edzko-n orw esk iej.

Chrystyania. (TBK.) D epartam ent wojskowy do ­
nosi urzędownie, ze wszelkie pogłoski o mobilizacyi 
wojsk i floty norweskiej, pozbaw ione są wszelkiej pod­
stawy.

Zaślubiny ks. G ustawa Adolfa
W indsor. (TBK ) W czoraj popołudniu odoył się tu 

ślub ks. G ustaw a Adolfa szw edzko-norweskiego z księ­
żniczką M ałgorzatą Connaught.

C hrystyan ia . (TBK.) D o Króla O skara, jakoteż do 
księcia G ustawa Adolfa i księżn.czki M ałgorzaty Con­
naught wysłali wczoraj prezydent Bernei oraz minister 
Michelsen telegram y gratulacyjne z powodu zaślubin 
księcia,

Po zam ordow aniu D elyannisa.
A ieny. (TBK.) Zwłoki D elyannisa zostały wczoraj 

przy olbrzym im udziale publiczności przewiezione do 
gmachu parlamentu

Władze sądow e mają podejrzenie na dwóch wła­
ścicieli dom ów  gry, iż oni namówili m ordercę do za­
m ordow ania D elyannisa.

A teny. (Tel. wł.) M orderca Deiyannisa podczas 
wczorajszego przesłuchania u sędziego śledczego, w yko­
nał zam ach sam obójczy, chcąc rzucić się przez okno na 
podwórze. W czas jednak temu przeszkodzono.

W iadom ości K rakowskie.

K ra k ó w . (Tel. pry w.) Pierw sze posiedzenie Rady 
m. Krakow a, uzupełnionej przez ostatnie wybory, odby­
ło się wczoraj po godzinie 5-ej po południu. P o  pow i­
taniu nowowybranych radnych, prezydent dr. L e o  
przedłożył wniosek o wysłanie osobne- deputacyi do 
..esarza, kcóraby u stóp tronu złożyła imieniem miasta 
podziękowanie za ostatnie, znane już pismo oaręczne 
monarchy do nam iestnika hr. Potockiego w sprawie 
Wawelu. Rada wniosek ten uchwaliła jednomyślnie.

Następnie dr. Leo dał przegląd prac reprezentacyi 
miejskiej, dokonanych za jego przewodnictwa i wyliczył 
najważniejsze zadania Rady na przyszłość, wyrażając 
nadzieję, iż nowa Rada podobnie, jak poprzednia, gorli­
wie będzie pracow ała dla dobra i rozwoju m iasta.

Po przemówieniu prezydenta now'owybrani radni 
złożyli ślubowanie.

N astępnie uchwaliła Rada wniosek naglący r. F e­
dorowicza, aby na koszarach, wybudowanych przez rma 

fśto, obok napisów niemieckich um ieszczono także na­
pisy polskie. Wniosek ten uchwalono jednogłośnie.

R. R o t t e r  poruszył spraw ę drożyzny mięsa 
i dom agał się obm yślenia środków  zaradczych.

P aryż. (TBK.) Prezydent gabinetu Rouvier zdecy­
dował się zatrzym ać portfel m inisterstwa spraw  zagra­
nicznych i skarbu.

P aryż . (TBK.) Jak słychać, Bourgeo.s nie przyjął 
ofiarowanej mu posady am basadora francuskiego w Ber­
linie.

Szach perski we Lwowie.
Zapowiedziany na wczoraj popołudniu wyjazd sza­

cha na przejażdżkę po mieście zgromadził znowu tłumy 
ciekawych jtrzea hotelem G e o rg e a . Tłumy zebrały się 
już około godziny drugiej, tym czasem  szacn dopiero
0 godzinie 4 '3 0  wyjechał z hotelu.

Przed pojazdem szacha jechał zastępca dyrektora 
jo licyi radca Wenz z pułkownikiem Karam anem  Khanem. 
Szach jechał jak zwykle w tow arzystw ie wielkiego we­
zyra, tuż za powozem szacna jechało dwu konnych po- 
licyantów. W następnym  powozie jechali syn i wnuk 
szacha w tow arzystw ie swego ochm istrza, a dalej w 8 
powozach św ita szacha N a końcu jechat st. komisarz 
policyi dr. Reinlander i trzech konnych policyam ów.

Pl. M aryackim, ul. Kopernika, obok remizy tram ­
waju elektrycznego, ul. Kadecką podążyły powozy 
w stronę piacu powystawowego. U bocznego wejścia do 
parku obok szkoły kadeckiej zatrzym ały się powozy i 
pieszo wszedł szach do parku. W alei grabowej przy 
sam ym  końcu parku dokonał kilku zdjęć szacha fotograf 
H utter z Przem yśla, właściciel atelier i fotoplastikonu 
w Przem yślu i w Krakowie.

P. H utter robił również dwa zdjęcia szacha, sto ją­
cego na balKonie hotelu. Zdjęcia te  są przeznaczone dla 
francuskiego tow arzystw a fotopiastikonów .

N astępnie przeszedł szach aleę, k tóra mu się bar­
dzo podobała i przez część placu pow ystawow ego. Kilka 
widoków z placu pow ystawow ego, które go zaintereso­
wały, kazał szach zdjąć. Między innemi zdjęto widok na 
m iasto i widok na pałac sztuki i panoram ę racławicką. 
N a życzenie szacha dokonano na skręcie alei grabowej 
na plac pow ystawow y zdjęcia dwu małych książątek na 
tle otw ierającego się tam  jaru.

Uwagę szacha zwróciła chata wiejska z czasów 
wystawy i „M ęka P ańska". Tu przyłączyli się br. Huyn
1 radca dworu Zaleski. Przez cały czas przechadzki 
szedł radca Wenz o  kilka kroków  przed szachem.

Z przechadzki najbardziej zadowoleni byli mali 
książęta, którym  dało to  sposobność trochę pobiegać.

W dalszej części placu pow ystaw ow ego wsiadł 
szach do powozu. W przejeździe przygląaał się grom  
młodzieży szkolnej. Na placu pow ystawow ym  udał się 
szach do restauracyi p. Tomickiego, gdzie kazał sobie 
podać czystej heroaty, k tóra widocznie mu sm akow ała, 
wypił bowiem dwie szklanki. Przy stole jwzwolił usiąść 
wielkiemu wezyrowi, małym książętom  i lekarzowi przy­
bocznem u dr. Schneidrowi. Reszta świty stała w pewnem 
oddaleniu. H erbatę pil tylko szach. Spostrzegłszy siedzą­
cego opodal przy stoliku nam iestnika hi. Potockiego, 
który przyjechał na plac powystawowy podczas pobytu 
tam  szacha, kazał go  szach poprosić do stołu. Nam iestnik 
kazał sobie również pudać herbaty. W restauracyi, obok 
której zebrało się m nóstwo publiczności, zabawił szach 
dłuższy czas, rozm aw iając wesoło z namiestnikiem i dr. 
Schneidrem.

Przez cały czas grała orkiestra 30 pp. pud 
batutą kapelm istrza Rolla, która na powitanie szacha 
odegrała m arsz perski. Tu doKonano również kilku zajęć 
fotograficznych.

N astępnie udał się szach do panoram y racław i­
ckiej, gdzie wyiaśnień udzielał mu namiestnik. P anoram a 
na szachu i na świcie zrobiła silne wrażenie.

Po wyjściu z panoiam y pożegnał się szach z hr. 
Potockim  i powrócił do hotelu.

W ieczorem o godzinie 8-ej odbył się obiad z na- 
stępującem  m e n u : Krupnik polski, łosoś w majonezie, 
jajka „\ive le ro i" , zraziki cielęce po parysku, kurczęta 
po wiedeńsku z kom potem  ze świeżych truskawek i mi- 
zeryą, kalafiory, sufle m orelowe, owoce, ciasta, cu­
kry i t. d.

Czas przed i po obiedzie przepędził szach w swych
apartam entacn. Kilka razy wychodził na balkon.

*

N a balkonach hotelu pokazują się wciąż członko­
wie świty szacha, którzy zachowują się całkiem sw obo­
dnie. W czoraj w południe dwu dostojników ogląaało  na 
balkonie buty bez szwów, zakupione w sklepie p. N o­
w osada. W śród publiczności zebranej pod hotelem  wy­
w ołało to  żyw ą w esołość. Członkowie św ity, którzy po ­
czątkowo Kupowali w składzie karlsbadzkim , poczynili 
wczoraj liczne zakupy w składach pp, N ow osada i Jan- 
czyszyna.

*

Jednem u z członków świty zdarzył się wczoraj 
około godziny pół do dwunastej niemiły przypadek. O to  
dwu członków świty stało  na balkonie od ul. A kadem i­
ckiej nad sklepem p. A dam skiego. O dchodząc z balko­
nu, rzucił jeden z nich z balkonu zapalone cygaro, k tó ­
re spadło na m arkizę. Od cygara zajęła się markiza. 
Spostrzegłszy ogień, rzucił się p. A cam ski do gaszenia, 
przyczem zajęło się na nim Lbranie. D ow ieaziaw szy się 
o wypadku, posłali ci członkowie świty natychm iast do 
p. Adam skiego, prosząc o  rachunek za wyrządzoną 
szkodę.

*

Największą sym patyą publiczności cieszą się m ło­
dzi książątka, którzy bardzo często ukazują się na bal­
konie, gdzie biegają i przygiąaają się puDliczności. Gdy 
na balkon wejdzie szach, książątka w tej chwili stają, 
przyjm ując pozycyę pełną uszanow ania. Najbardziej ulu­
bioną zabaw ą Książątek jest iazda liftem, którym  każą 
się wciąż wozić. Z satysfakcyą również teletonuią, wo­
łając na służbę.

*
pieczyw a dla szacha dostarcza piekarnia „pod 

Sokołem ". Z wód mineralnych używa dw ór tylko wodę
ks. M ettermcha ze zdroju Rj szarda.

*

Kufry i paKunKi szacha zostały już wczoraj wy­
słane. C ijazd szacha ze Lwowa oznaczony jest oficyal- 
nie na dzisiaj godz. 9'-!5 rano (czas miejski), p raw do­
podobnie jednak odłoży szach odjazd do goaziny 11-tej 
rano. Przy odieżdzie nie będzie szpalerów  wojskowych, 
tylko na dworcu ustaw ioną będzie honorow a kom pania 
z orkiestrą.

Wybory do Rady miejskiej
zostały wreszcie ukończone. Aczkolwiek nic było głośne 
reklam y, bo jak to  już zaznaczyliśm y, prócz afiszów 
socyalistycznych —  wszelkie inne kom itety rozlepiły swe 
sążniste afisze dopiero w dzień w yboru, —  m im oto udział 
w yboiców  był większy, niż podczas ostatnich wyborow 
uzupełniających w aniu 7 b. m. Podczas gdy wówczas 
głosow ało 2 .606  w yborców , —  wczoraj 2 .893  obyw a­
teli stanęło do urny wyborczej. Socyaliści lwowscy roz­
winęli olbrzym ią agitacyę. glosując przeważnie tylko na 
du'ócn kandydatów  inz. Czajkowskiego i dr D iam anda, 
i wskutek tego tylko, zdaje się, ponieśli porażkę Tym 
razem  zwyciężyła w' zupełności lista miejska —  zostali 
wybrani wszyscy jej kandydaci. Prócz list miejskiej i o p o ­
zycyjnej wyłoniła się lista komitetu dem okratyczno-po- 
stępow ego, drukowana zieloną farbą, zyskując zaledwie 
69 głosów. Wynik skrutynium, ukończonego o godz. 
•/z 12 w nocy, przedstaw ia się następująco-

W sali I g łosow ało 585 wyborców; na listę miej­
ską 372, opozycyjną 166, demoki atyczno-postępow ą 10 
a na pisane i inne 37 grosów. Z tego otrzym ali dr. 
Ciesielski 378 głosów , dr. Caro 358, Czajkowski. 175, 
dr. D iam and 200 , Łukaw ski 382, dr. Łuczkiewicz 158, 
dr. Mikołajski 442 , Barszczewski 22.

W sali 11 głosow ało 515 wyborców . Na listę 
miejską padło 290  głosów, opozycyjną 191 głosów, de- 
m okratyczno-postępow ą 11 a na inne 23. O trzym ali, dr. 
Ciesielski 278 głosów , dr Caro 294, Czajkowski 206, 
dr. D iam and 2T6, Łukaw ski 307, dr. Łuczkiewicz 139, 
dr. Mikołajski 313  i Barszczewski 22 głosy.

W sali 111 oddano 426  g tosów ; z tego na lisię
miejską 218, opozycyjną 174, dem .-postępow ą 7, a pi­
sane i inne 27. O trzym ali: dr. Caro 231, dr. Ciesielski 
196, Czajkowski 172, dr. Diam and 234, Łukawski 219, 
dr. Łuczkiewicz 123, dr, Mikołajski 317 I Barszczewski 
11 głosów.

W sali IV głosow ało 479  wyborców, z tych na
listę miejską 220, opozycyjną 186, dem .-post. 16, p isa­
ne i inne 46. Z tego otrzym ali dr. C aro 220, dr. Cie- 
siełsKi 242, Czajkowski 201, dr. Diam and 233, Łukaw ­
ski 258 , dr. Łuczkiewicz 222 , dr. Mikołajski 318, Bar­
szczewski 39 głosów.

W sali V głosow ało wyborców 426; na listę miej­
ską 136, opozycyjną 228, dem .-post. 1 6, inne 46. 
Z tego  otrzym ali: dr. Caro 130, dr, Ciesielski 157, 
Czajkowski 239 , dr. Diam and 197, Łukaw ski 166, dr. 
Łuczkiewicz 315, di. Mikołajski 386, Barszczewski 34.

W sali VI padło 462  głosy; na listę miejską, 
202, opozycyjną 168, dem .-post. 10, inne 82. Z tego 
otrzym ali: dr. C aro 220, dr. Ciesielski 225, Czajkow­
ski 187, dr. D iam and 179, Łukaw ski 230, dr. Ł ucz­
kiewicz 266, dr. Mikołajski 343, Barszczewski 42.

O gółem  na 2893 głosy o trzym ała lista miejska 
1438, opozycyjna 1113, dem okrat -postępow a 69, pisane 
inne 273. Żadna wie_c nie otrzym ała absolutnej w.ększo- 
ści 1447. Z kandydatów  o trzym ali: dr. Mikołajski 2142 
głosy, Łukaw ski 1562, dr. Ciesielski 1476, dr. Caro 
1454, dr. D iam and 1289, d i. Łuczkiewicz 1223, Czaj­
kowski 1180 i Barszczewski 170. Z osiali w ięc w ybra­
ni: dr. M ikołajski Szczepan, dr. C iesielsk i T eofil, Łu­
kaw ski W ojciech i dr. Caro Jechesk el.

O godz. 11 zdaw ało się, że przyjdzie do w ybo­
rów uzupełniających między drem Carem a drem Dia- 
mandem. Socyaliści, stojący tłumnie pod ratuszem , nie 
czekając końca, uradowani choć takiem  zwycięztwem, 
z okrzykiem  pobiegli ku miastu.

W dziesięć minut później jednak spostrzeżono p o ­
myłkę, bo o to  w sali III zapisano dr. Carowi zam iast 
231 tylko 131 gtosów . Pom yłkę tę  popełnioną przez 
inż. R popraw iono i ogłoszono wynik wyborow , który 
do reszty zepsuł hum or socyalistom .

N A  M A R G j N J S J E .

Z perskich interwiewów.
Wczoraj po obiedzie szach opowiedział mi wesołą 

historyjkę z perskiego Świata dziennikarskiego.
Uważa par —  mówił —  w Armenii, k tó ra  do ­

stała się pod zabór rosyjski, w pierwszej połowie ze­
szłego w ieka wychodziły jeszcze dzienniki, a między 
nimi jeden p t. „Dziennik Irański". P rogram em  jego 
były —  subsydya, o nich marzył i z nich żył. Rzad rosyj­
ski oo s^n o w ił wyzyskać to  upodobanie w celu zw al­
czenia ruchu wszechirańskiego, który wówczas w tej 
prowincyi się budził. Sześć tysięcy rubli asygnacyjnych 
pow ędrow ało z funduszów gadzinowych do kieszeni re ­
dak tora Basz-an-raszyda.

„Dziennik Irański" pewnego poranku rozpoczął 
straszną kam panię przeciw ko wszechirańczykom . P opro- 
stu pienił się z zajadłości. Czytelnicy zrazu się zdziwili, 
a gdy to  zbyt długo trw ało, przestali go  c z y ty w ^  —  
tak to  było niezrozumiałe i podejrzane. Basz an-raszyd 
coraz więcej oszczędzał na papierze, a że był „sprytny", 
więc wyzbył się ich całkowicie. N a czytelnikach nigdyby 
nie zaiobił 6 .000  rubli, po cóż więc on i?  Aby tylko 
rząd czytał dzienn k i w ,dział jego gorliwość, a wszystko 
będzie doorze.

Doszło do tegc , że dziennik zużywał dziennie 
1 tylko dwa kawałki p ap ie ru : jeden numer przylepiało się
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na ścianie koło redakcyi, a drugi szedł do jrzędu ,
Urzędnicy widzieli codzień siarczyste gromy na 

wrogów, nie spostrzegali jednak, źe tekst numeru stale 
jest jednak i; tylko cyfra numeru i data się zmieniały, 
a zresztą zawsze to  sa m o : „hańba! zdrajcy! na szu­
bienicę!"

Interes był doskonały. O śm ielony powodzeniem 
redaktor —  ach, jaki sp ry tn y ! —  poszedł do urzędu 
i p o w iad a :

— Dajcie mi 10.000 rubli na ten rok, bo nie 
wyjdę na sw oje... N ie dość, że źle o  mnie mówią, ale 
i czytać nie chcą. Straciłem  przez was czytelników.

Moskal jednak okazał się jeszcze sprytniejszy. 
Długo myślał, w reszcie zapytał •

—  A jeśli ty  straciłeś czytelników, to  nie m asz 
i wpływu, więc jakiego czorta będziem^ ci płacić?

Skandal! W szystko się wykryło i Basz-an-raszydowi 
dano w skórę na placu publicznym.

Tutaj m ój ro zm ów ca zaży ł proszKU p ersk iego  
i k ichnął, a jam r z e k ł:

—  N a zdrowie!
DiGAMM \ .

Wiadomości bielące.
S p o s t r z e ż e n i .*  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato-

ryum astronom . Politechniki) w d 15 czerwca b. r.:

Godzina
Cisi ie 

ale
W mm.

7 rano 
l popoł. 
9 wiecz.

732-4 
731-5 
730 3

Temce-
ratora

C.
Wiatr

Opaa 
w -4 s
(r- 'i pp)

Temoeraiura
Saj-

WVŹ«ZB i n iż sz a

19-8 
21 8 
18-5

23-0 10-8
N N W j 

N E s 
\VNWt

U w a g a :  P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu.
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda przy zmiennem 

ztchm nrzeniu.

—  ja n  K asp row icz  wyjechał na parę miesięcy za 
granic^.

—  S p ro s to w a n ie . Biuro korespondencyjne zwraca 
uwagę, że podane wczoraj w dziennikach nazwisko dy­
rektora sem inarium  nauczycielskiego w Tarnopolu, k tó ­
remu cesarz nadał tytuł radcy rządu, bizm i właściwie 
Emil Michałowski a nie Mikułowski. Pan Michałowski 
jest posłem  na Sejm kiajow y.

—  Przen iesien ia  słu żb ow e. Nam iestnik przeniósł 
starszego kom isarza pow iatowego Michała Sowińskiego 
z Kałusza do H usiatyna i kom isarza pow iatow ego M a­
ry ana Jagusińskiego z Husiatyna do Kałusza.

Dyrekcya poczt i teiegratów  we Lwowie przenio­
sła asystentów  pocztowych : Em anuela Winniczuka z Pud- 
wołoczysk do Kałusza, Henryka Fiacha z Katusza do 
Krakowa i Edmunda Slavika z Sanoka do Tarnow a.

—  D efraudacya w  szpitalu w ojskow ym . Prokurato- 
rya państw a nadsyła nam następujące p ism o: „W  nm 
merze 267 czasopism a „Słow o Polskie" z dnia 9 czer­
wca 1905 r. zam ieszczono w rubryce „W iadom ości bie­
żące" notatkę p. n. „Pokrycie defraudacyi", w której 
przy omawianiu popełnionej w szpitalu garnizonowym 
przez kapitana rachunkowego Miiilera defraudacyi, przy­
toczono mylnie niektóre okuliczności. Jakkolw iek bo ­
wiem praw dą jest, że kapitan rachunkowy Leopold 
Muller tutejszego szpitala garnizonow ego sprzeniewierzył 
kw otę około 6 .000  kor. i ze kw otę tę pokryła kom isya 
kasow a szpitala garnizonow ego z własnych funduszów, 
to  jednak nie zgadza się z prawdą, aby brakująca suma 
wynosiła 13.000 kor. i aby z tego pow odu mieli być 
pociąganymi do odpow iedzialności m ajor G. i kapitan L.,

Kursy giełdy wiedeńskiej

O g ó la y  d ług : p a ń s tw a .
«g 

o c
Td t-O CG

I w
f f wv u/

TY o' konwert 
wolna od pod: i

Austr. renta złota v olna ód podatku 4
„ w wal. kor wolna od pod. . 4
„ inwest. wolr.a oe pod. . . . 3*/s

O b lis a e y e  k o le j o w e .
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . . 

cer Elżbiety w z in we w. oa pod.
” ces. Franciszka Jozefa w srtDrze

Karola L u d w ik a ...............................
„ arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . 
O b U sa c y c  p ie r w s z e ń s t w a  k o le j o w e .  

Kolej arcyks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4 
„ czes. Etn. 18 15 200, 1000 5000 zł. .

„ 1895 ł0Q, 2000 10000 k. .
„ LiuKowińska lokal. 400 kor. . . •
„ Karola Ludwika srebr...........................
„ Lwów.-C-ern.-Jassy Em. 1894 

O lt ?  p a ń s tw , t r a j .  k o r .  w ęg ficr , 
Węgierska renta złota 
Węg. rem a w kor. wolna od poua*ku 
Węg. renta w kor. wolna od podatku 
Węgi pożyczka premiowa po 100 zł. . . —

„ „ „ „ 50 zł. . . . .
Węg. ooligacye Diem. reg. Ciasy . . . .  4
Kruac. i olaw. obligacye oropin. w. a. . .4 l/a
Węgierskie obliga. te hip......................................4
Kroacyi i Sławonii oblig. hip..............................4

laane p u b lic z n e  p o ly c z u i .  
Pożyczka kraj. Bukowiny z r 1893 . . .  A 
Oblig. prop B ukow iny......................................... 5

. 4

. 4

. 51/4 

. 4

. 4

4 
4 
4 
4 
4

4 
4

. 3'/2

płacą
10050 
100! 40 
10105 
10105 
15840 
191175 
294|25 
294 25 
2 9 4 -

11975 
10050 
93,U5

10045 
1 ly 
12840 
100:55
jooso

10>i-50 
10C70 
lOu-w 
100120 
100 (50 
100 30

9765
8895

22075
2201 -

168160
10165
97
98

99
102

żądają
10070
10060

z dnia 15-go czerwca 1905 r. 
obliczone za 100 koron nominalnej wartości - za gotówkę:

°/o
maj —listopad . . 4
styczeń -lip iec  . . 4l 's

banknotach lutv—sierpień . . 4 ' ;6 
w srebrze, kwiecień—październik .4 l/6 

Losy z roku 1860 „ 50J zł. w. a. . . 4
„ 1860 „ 100 zł. w. a. . . 4
„ 1864 „ 10r zł. W. a . . . —

” „ 1864 „ 50 ł. w. a. . . . —
Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 

U l a ?  p a ń s t w a  k r a j ó w  k o r o n n y c h  
w radzie państwa reprezentowanych.

którzy bynajmniej się nie zajmowali kasą, a  tern samem 
nie mogli się też stać winnymi jakiegokolwiek za­
niedbania. We Lwowie dnia 14 czerw ca 1905. P roku­
ra to r państw a: Barth.

—  Dzisiaj w  Związku naukow o-literackim  odbędzie 
się dyskusya naukowa z powodu m onogram  prof. Tre- 
tiaka o Słowackim . D yskusyę zagai dr. Jarecki. Tyle 
się słyszy gołosłownych a sprzecznych zdań o tej 
książce, że wyjaśnienie kwestyi spornych staje się po­
trzebą piekącą. Związek jest w łaśnie pow ołanym  do ta­
kich zadań te re n e m ; za podjęcie tej kwestyi wdzięczny 
mu niewątpliwie będzie ogół naszej inteligencyi.

—  K o m ite t w ystaw y  prac uczniów rękodzielniczych 
przypom ina interesowanym , że z dniem 15 b. m. m ja 
term in zgłoszeń na tę wystawę, przeto  uprasza pp. prze­
łożonych wszystkich korporacyj rękodzielniczych we 
Lwowie, ażeby zebrane i wypełnione zgłoszenia (formu 
larze) m ajstrów , których uczniowie z g a s ili się do wy­
konywania przedm ;otów w ystawow ych, przesłali do Izby 
rękodzielniczej najpóźniej do 20  b. m., lub zawiadomili 
w tym  czasie, czy uczniowie z ich ko rpo racj wezmą 
udział w p-ojektowanej wystawie i w jakiej liczbie, gdyż 
od tego będzie zależeć dalsza akcya urządzenia p ro ­
jektowanej wystawy,

—  Z sali sąd o w ej. (Trzy wy-oki śmierci zniesione.) 
W czorajszy dzień rozpraw y zajęły przem ów ienia proku­
ra to ra  dr. Z agórskiego i obrońców  dr. Raabego i dr. 
Lehma. P rokurato r dr. Zagórski prosił sędziów  przysię­
głych o potw ierdzenie pytań w kierunku m ord tistw a, 
obrońcy zaś zgodzili się już na zbrodnię zabójstw a, 
udowadniając, że oskarżeni nie chcieli zam oidow ać Fili­
pa Łozy, ale ty 'ko  obić go. Po resum e przewodniczą­
cego r Jasińskiego, sędziowie przysięgli wydali werdykt, 
potw ierdzający pytanie w kierunku zabójstw a. N a pod ­
stawie tego werdyktu Trybunał wydał wyrok, skazujący 
Pedka Ł ozę na 10 lat ciężkiego więzienia, a P iotra 
Klebę i .Maksyma Pyiypow a na 9 lat więzienia, obo ­
strzonego postem  co m iesiąca i ciem nicą z tw ardem  ło ­
żem w każdą rocznicę m ordu.

Skazani uradow ani, że udało się im ujść z pod 
szubienicy, z taką skw ap liw ośm  przyjęli w yrok, że 
obrońcy nie mieli czasu ośw iadczyć się co do wyroku. 
O studził jednak skwapliwość sKazanycł prokurator, zgła­
szając zażalenie nieważności. Zdaje się jednak, że do 
trzeciej rozpraw y nie przyjdzie.

W iadomości giełdowe.
Z targów  handlowych,

W iedeń . (Tel. vvł.) S p i r  y t u s i
Za tow ar ,  skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 HI. płacono kor. — •—  ao  k. — •— ,
T enaencya: .
C u Ki e r :  Ratinada prim a z dostaw ą natycnm ia- 

stow ą z W ieania w całych wag. K. 72-50 do 7 3 ’— ! 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — Kos t kowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natycnm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , w całych w agonach K. -  •—  do — '—  beczkam i, 
do — '— .

Tendencya spokojna
N a f t a  galicyjska S tandard  W bite w całych wa­

gonach z Wiednia K. 36 50 do K. 3 7 -20. W beczkach 
K. 3 8 1 0  do 40-55.

T endeneya: spokojna
W ied eń : d .1 5  czerwca Kursy giełdy w iedeńskiej: 

Losy a) procentow e: Austr. zaktadu kredyt, i oblig. p 
z r. 1880 3 proc. 3 0 4 ’— , Austr. zakł. kred. z ob. p-

z r. 1889 3 proc. 303-50, T ow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zk  m. k. 4 proc. 2 7 4 '— , W ęgierskiego Ban. 
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 273-25, Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 104-— , b) bezprocentow e 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 6 '2 0 , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 482-50 , Clary zł. 40, 
m. k. 156-— , Pożyczkć m .Insbruku 25 zł. 78-— , Lo­
sy m. K rakow a 20  zł. 8 9 -— , Fozyczka m. Lubiany k. 
zł. 65"— , Ofcn 40 zł. — *— , Palffy 40 zł. m. 40 
175‘— , Czerwonego kizyża austr. tow . 10 zł. 57-— , 
Czerw, krzyża węg, tow . 5 zł. 3 6 ‘50, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 64-— , Salm a 214  zł. m. kon, 7 6 ‘50, 
Pożyczka salcburska — ■— , zł. Tureckie oblig. prem . 
kolej po 142 —  fr. 142-75, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 539-50.

Paryż, d. 15 czerwca. Trzy procent, renta 99 37 
30-90 .

B erlin, d. 15 czerwca. Banknoty austryackie 85-20 
Spirytus — •— .

F ra n k fu r t, d. 15 czerwca. Austr. kred. 2 0 8 '1 0 , 
D -sconto — •— , Laura 1 89 '40 , Koleje państwowe 
— •— , Aipiny ■— *— . U sposobienie:

D ep esze  z  targu p ien iężnego .
T-r|» « jeń . 16 czerwca. Zamknięcie wczorajsze gieł­

dy popołudniowej notowai.o: Vkcys austr. Zakładu kredy­
tów ego 66275 Akcye węgier. Zakładu kredyt. 778-50, Akcye 
'mgio banku 309 25 Akcye Unionoanku 54L50, Akcye La n- 
derbanku 453 75 Akcye Bankvereinu 552’—. Akcye Boden- 
crerfrt 1017-— Akcye ga Banku hipotecznego 55u-—, Akcve 
ko l.i państwowych 665 25, Akcye KOiei południowej 8675 
A*\cVe Tramway A. — , B. — , Akcye .tolei Elbetnal, 
-o .0, Akcye kolei pćm oct. ij 5805, M.cye kolei czerniow. 
o84'50, Akcye Aipiny 52875, Ancye Runa Muranyi 550-75,
s a n 6 P‘a§- Tow- żel- 26TO • Akcye Fab-yki Droni
i» 0 — , Akcye tureckie tytoniowe 364-50. /\kcye s alic. karpac. 
. ow. naftowego 974"—, Oblig. węg. ind. 97"25, Renta ma- 
)owa 100 50, \u str. Renta toronow  100-45 Węg Renta ko­
ronowa 97 6 ., 56 1. Listy Tcw. kred. ziem. 10" — , 4 proc 
inw vTan-ku hipu eczn. 9940, 4l/s proc. listy Banku hipot. 
101-90, o proc. listy Banku hipo.eczn. 11P50, 4 proc. listy 
Banku k r! 1-100 4l/s proc. Iistv Banku kraj. 10215, 5 proc 
komunalne obligacye Bankukraj. 10275, Obligacyt nropi- 
nacyjne 100-10 4 pro. Ga! poż. kraj z  1892 r, '0010 ,4  prc. 
P °ży « * ą  miasta_ Lwowa 98 50, Losy tureckie 14275, Marki 
117-37, Ruble 253-— Kredytc —"—, Aipiny — —, Węgier, 
kred. — —, Lmonbank — Koleie.  •

Usposobienie: słabe.
• u  ™-,citirwca- ł*rzy zamknięciu wczoraiszem

giełdy: Kredyty 207-ic, Staatsbahny 142-90 D isco...o Co- 
mandit 189 50, Berlin. Tow. handi. 170-2, Laura 265-40 Bo- 
humery 24975 Kolej połudn. wschodni o-pruska — Ru­
bel za gotówkę 216-—, Kolej w ars:. wied' 12775, Kolej mo­
rza śródziemnego 95 2o, Kolej M eridionalna 154-2.5. Losy 
tureckie 13590, Renta włoska — , „Harpener" Kopalnia 
węgla 213-75, Kolej Mar.enburg-M ławka — Kqnsolida- 
-ye 425"— , Lombaroy 18'50, Kolej Henry 117-50 Niem i; :k; 
bank narodowy .31'60 Kanada Proferred 14970, Akcje że­
glugi hambusekic, 151 50, Kurs warszawski — Hut ;  
„Donnersm ark0 265"50.

F r a n t  f iu  t, d. 16 czerwca. Wczoi ajsza gierda wie- 
cz° rn a : , Austryacka renta pap.er, a - Austr. renta 
srebrna 101 -20, Austr. renta -.łotr 101-95 Ausi akcve kre­
dytowe !C3 80, Staatsbahn; 143-20. Lombaidy 18'50 4 ic 
austr. renta koronowa 10070 ’

Tendencya: silna.
P a r y ż , d. 16 czerw . W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta Kancuska 9965, 4 proc. renla włoska —•— 
4 p ro c  hiszpańskie Exterieurs 91-25, Losy tureckie 135‘— 
Nowe tureckie Console — , O rom any  609'— Deber 
428-—. Chartered 54‘— Rio-Tinto 15-46 kenta turecka C. 
88'75, Renta turecka B. — , Lancaster — , Renta bu 
garska —•—, kenta grecka —'— v

T endencya:
k »erlin . 16 czeiwca. 4 proc. węg erska renta zło ta 

—' .  węgierska renta koronow a — , Austr akcye kre­
dytowe 207-75, Staatsbahny 142-70, Lombard^ 18-50 Discon- 
to  Comandit 189\50, Ruble 216'—.

Tendencya słaba.

101
101
160
193
296
29625
2y

11995
100
93

10145 
120!— 
12940
101
101

101
104
101
101
roi
101

97
89

222
22?
170
102
98
99

10045
103 25

. 4

. 4

. 41/2 

. 4

. 5

. 6

o a t . poż. kraj z r. 1893 .....................
Gal. obi prop. z r. 1889.....................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 .

„ „ z r. 1896 .
„ „ Wiednia z r. 1874.

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892. . .
L is ty  z a s ta w n e . (Oblig. hip. i listy dłużne). 
Austr zakł. kred. ziemski los w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ..........................5

............................... 4
Gal! akc. b. h. z i0%  pr 1. w 39*7 1. . 5

„ los. w 50 lat w. mstr. .4Vn
„ „ los. w 50 1. w. koron.

u „ los, w 60 l a t ..........................4
„ Tow. kred. ziem. los w 5o lat . . 4

„ OS. W 41 lal . . t
„ „ „ „ dawn. emis. . . .  4

Brnku kraj. dla Gal. i Lod. w 5lVa I. . 4I/e 
» .  „ „ zwr. w 57 /s l. 4
» „ oblig. komun z em u. . . .  5
» „ „ „ 3 e. I. w 42 1,472
1. » „ 4 ^  45 1. 4

„ kol. f w. 57l/a 1. . . . 4
Austr. węg. Banku los w 50 1. w. a u s tr .. 4

„ „ los w 50 1 w. koron. 4
ó M I s a e y c  z p r a w e m  p ie r w s z e ń s t w a .  
Kolej pdłn. ces. Ferd. em. z r. 1»86 . . 4

„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10'Vo . 4
1884 . . 4

Węg.-Gal. kolei em. 1 8 7 U ...........................3%
» » .  .  1878 ...............................5
„ » » „ 1887 . . . . 4

L o s y  p r o c e n t o w e  (za sztukę).
Austr. zakł. kred obi. pr. em. 18»0 po 100 zł. 3 

„ „ „ „ 1889 po lOu zł 3
Uregul. Hun. 1 r. 1870 po 100 zł y. a. . 5
Węg. Banku hip, pr. 1. z pc i'X zł. w. a. 4 
Pożyczka serbskt prem. po 100 f r . . 2

L o s y  B e z p r o c e n to w e  (za sztukę). 
BudaDeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a 
Zai\.ł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a. 
C lary po 40 zł. m. k
Fożyczka m. lnsbruku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a. .

„ prem. m. Lubiany po 20 zł. . . . 
Ofe" (Buda g u  m.) po 40 zł. w. a. . . .
Pa'ffy po 40 cł m. k .........................................
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł...................

99)56
99j55

101135
9360

12275
11725

99
102
99 — 

11115 
10115 
9910 
99 U) 
9950 
9960 
99i7f 

10170 
09,50 

102(50 
10170 
99U0 
9435 

10070 
10140

101
94
9995 
92-85 

1125— 
100 10

305

27450
27225
ioa 5> 

26120

100155 
10050 
10235 

)' tóO 
12375 
11825

100 70

481.
156
78
89
65

175
57

50

10350
100

10210 
100j -  
1001—  

100150 
10&60 
’ 00c0
10270
100150
103:50
102)70
100,40
10035
10170
10240

10270
9510

100(95
9385

1 1 3 -
101

311

10

28050 
2 T 1 5  
109

27 
49250 
163)— 
3050 
97 
71

20

185
5<

Ćze-w. krzyża węg. tow. pc 5 zł......................
Fundacyi arcyks. Rudolfa po iu zł...................
Salma po 40 zł. m. k.............................................
Dozyczka m.asta Salzburga po 20 zł. . .
Tureckie obi. kol. po 40o fr................................
Komunalne m. Wiednia z r 1874 po 100 zł. 
Kupony 1 3(wo) obligacye premiowe ( 1880 .

pre- > 3°/o) austr. zakł kr żiem. ( 1889 . 
miowe J 4% pożyczki pr. węg. Banku hip. 
4 K c y e  (prze isiębiorstw t.„nsportow ycn).

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.......................
„ akcye zakład 2oC zł...................

Kolej półn. ces Ferdynand? 1000 zł. m k. .
„ L\l'dw-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł........................
„ Lwdw-Kleparów-Jaworów 4°/c . . .
„ wschodn. gal. lokal. 200 zł......................
„ państwowych 200 zł. =  500 fr. . . .
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł.........................

t tU c y e  Ibańltów  (za sztukę).
^Hiiku Angio-austr. 240 Kor.  .....................

W iedeńskiego Banku zuiązk. 400 Kor . . .
Peszt. Banku natwT. 1000 K.................................
Zaułau kred. dla handlu ; Drzem. 320 Kor. .
Węg. Banku kiedyt. 400 Kor...............................
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dla ńar,dlu i przem. 400 Kor- . 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . ■
Banku Austro-węg. 1400 ..........................
Czesk. Banku Związk. 200 Kor..........................
Żivnostenska banita 200 Kor.....................

A i .c y e  (Drzedsiębiorstw przem ysłow ych).
Galie, kaifr. naft tow. 500 Kor..........................
Schodnie^ 500 Kor..................................................

W t l i s l c .  (Czeki, dewizy krótkotermin.). °/o
Berlin i niem. m. bank za 100 marek 
Londyn za 10 funtów szter. . .
Paryż za 100 fr.........................................
Petersburg i Warszawa za 100 rubli 
Włoskie banknoty za 100 lirów . . 

W a lu ty .
Dukat cesarsk i.........................................
20- f r a n k ó w k a .........................................
20- m a r k ó w k a .........................................
Suweryn angielski zł...............................
Niemieckie banknoty za 100 marek . 
W łoskie hanknoty za lir 100 . .
Ruble banknoty za 100 rubli . . .

3 
2Va 
. 3 
5Vi 
. 5

37 25|
641— 

Ź14 
7450 

142|— 
53950 

70

47

450 
418 — 

15800, 
3 9 0 - 
586* 
372 
392

40350

308j50

2835—

780 — 
550'—

453*50 
1645 j— 
247— 
24ć -

975*— 
63; -

11730
2-40(28
9543

9553

1134
19)11
25481
239(1

117)30
9650

253l-

38,23 
68—  

225— 
81)— 

143 — 
54950 

76—

51 50

5820 — 
400 - - 
588 — 
374 -  
400.—

40375

O dpow iedzialny re d a k to r : Jó z e  Z iem b ińsk i.
• 1 ś!nw t PrOcHeno", we Lwowie, ood zarządem Józefa Ziembińskiego.

309

289( —

781P  
551 - 
2001-  

454j5ti 
1635 — 
24 753 
246,6.)

98' -  
o40j—

1H50
24050

9558

95jó5

11)33 
1914 
2354 
24-04 

117)50 
9570 

2541— 
m

Nakładem 3p ółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką.
PaDier z fabryki Braci Fiałkowskich w białej i Czańcu.


